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Przybylski.

Harcerze
A więc wszyscy razem czołem, 
Przed harcerzem, przed sokołem, 

W nich potęgi duch.
Oj, szeregi to są karne, 
W poświęceniu zaś ofiarne, 

Za ojczyzny ruch.

Harcerz — sokół pod przysięgą, 

To Ojczyzny są potęgą, 
Ten młodości kwiat.

A olśnieni blaskiem chwały, 
Niech zadziwią ten świat cały, 

Ten zgrzybiały świat.

za dziarscy to junacy, 
szeregu — ciężkiej pracy, 

Których hasłem Bóg.
w siły swoje wierzą,Oni

Przyszłość Polski w ręku dzierżą, 
Pójdą tam gdzie wróg.

m — sokołom
Ich nie straszą trudy, znoje, 
Gdy w najświętsze staną boje, Z 

Za nasz święty kraj.
Póki harcerz — sokół żyje, 

Aż do końca wroga bije, 
Wierzy w życia maj.

Hej, sokoły i harcerze, 
W młodem ciele już rycerze, 

Wy potęgi cud.

Patrzcie poza kraju krańce, 
Tam, gdzie wrogie dla nas szańce, 

Polski żyje lud.

Wasze dzieje — wasze czyny, 
Mówią, żeście wierne syny, 

Żcście Polski kwiat.
Zatem młody jak i stary, 
Krzyknie ufny w siłę wiary, 

Żyj nam sokół_brat.



Harcerstwo w Polsce.
Harcerstwo przeniesione z Anglji na grunt polski 

przed piętnastu laty, nietylko, że się przyjęło, przetrwało 
wichurę wojenną, ale rozwija się bujnie i wzrasta do 
znaczenia pierwszej organizacji młodzieży.

Charakterystycznem jest to, że gdziekolwiek nie­
mal znalazła się grupa Polaków, lam powstawały dru­
żyny harcerskie, czy to były miasta niemieckie, w któ­
rych przebywali polscy uchodźcy lub robotnicy w 
Westfalji, czy były to dalekie ogniska polskich wy­
gnańców nad oceanem Spokojnym lub w Chinach. 
Skauting rozwijał się najpierw w Małopolsce, gdzie 
znajduje duże poparcie u władz szkolnych i „Sokoła", 
następnie w Poznańskiem, a w 1914 r. na Ukrainie. 
Z wybuchem wojny część harcerzy wstępuje do Leg- 
jonów, inni przenoszą się na emigrację, bądźto do 
Wiednia, bądź do Rosji. Z powrotem jednak wojsk 
austrjackich do Małopolski, reorganizują się drużyny 
harcerskie, które społeczeństwo otacza żywą opieka. 
Działalność skautingu już tak się rozwinęła, że w nie­
których miastach wychodziły pisma harcerskie i urzą­
dzano kursy instruktorskie. Zajęcie tych ziem przez 
bolszewików, położyło kres istnieniu tych organizacyj, 
wówczas harcerze spieszą do szeregów wojskowych 
a z powstaniem państwa łączą się dzielnicowe organi­
zacje i powstaje „Związek harcerstwa polskiego". Rok 
1920 to nowy wysiłek całego narodu, który dla har­
cerstwa stanowi chlubną kartę. Powojenne lata, to 
nowy rozdział w rozwoju związku.

Zatem chociaż harcerstwo polskie wzięło swój po­
czątek w Anglji, przecież głęboko tkwi korzeniami 
swemi w tradycji naszej, jest silnie związane z przeja­
wami życia naszego, zarówno w czasach niepodległej 
Polski, jak i w czasach niewoli. Już sama nazwa wska­
zuje, że dzisiejsi harcerze pragną być spadkobiercami tych 
harcowników, co czujni jak żurawie, odważni jak lwy, 
czuwali na kresach i z zuchwałością uderzali na każ­
dego wroga, który zmierzał w głąb Polski. Harcerze 
— to spadkobiercy wszystkich naszych rycerzy, którzy 
z szablą w prawicy z różańcem w lewicy, a z pieśnią 
nabożną na ustach, gromili wrogów, rycerzy, którzy 
mienie i krew swoją składali na ołtarzu wiary i Ojczyz­
ny. Tym duchem rycerskim harcerstwo przepojone, 
biorąc sobie za patronów drużyn Żółkiewskich, Chod- 
kiewiczów, Czarnieckich, Puławskich, Kościuszków, 
Dąbrowskich i innych bohaterów sprawy narodowej, 
organizowało się początkowo głównie w myśli zbroj­
nego wystąpienia przeciw zaborcom i podniesienia 
sztandaru wolności. Po uzyskaniu wolności, harcerstwo 
całe swe siły wytęża w kierunku realizacji najszczyt­
niejszych ideałów zarówno religijnych, jakoteż narodo­
wych i ogólno-ludzkich, a jako wzory posłużyły mu 
dzieje porozbiorowe. Wszak skauci to jakby duchowi 
bracia Filomatów i Filaretów z ich hasłami: „Ojczyzna, 
nauka, cnota", ze słynnem mickiewiczowskiem w „szczę­
ściu wszystkiego, są wszystkich cele", z dążeniami 
do przebudowy duszy narodowej, uszczęśliwienia ludz­
kości. Harcerze nasi — to spadkobiercy ducha tej 
młodzieży, która potajemnie pielęgnowała wiarę ojców 
swoich, ducha narodowego i język ojczysty, która nio­
sła kulturę polską pod strzechy wieśniacze, tej mło­
dzieży, która gniła za manifestowanie ideałów swoich 
— nieraz latami całemi w więzieniach zaborców, krwa­
wymi śladami znaczyła etapy sybirskie lub przykuta 
do taczek, konała nieraz długie lata w kopalniach Sybiru.

To tłumaczy tę żywiołowość rozprzestrzeniania się 
idei harcerskiej wśród młodzieży polskiej, to lgnięcie 
do ideałów organizacji, które są marzeniem całego na­
szego młodego pokolenia z czasów niewoli. Ale har­

cerstwo nasze, prócz ideałów filomackiego i rycerskiego, 
wchłonęło w siebie ideał wielkiej naszej poezji roman­
tycznej, tak wielkiej, tak pięknej, że niema chyba 
narodu na świccie, któryby mógł pochlubić się czemś 
wznioślejszem. Dla przodków ideały te były lekar­
stwem przeciw rozpaczy i zwątpieniu, drogowskazem w 
ciemnościach niewoli, źródłem cnergji i siły do prze­
trwania wszystkich mąk i katuszy. Dla nas są tą nro 
dzajną ziemią, na której wyrastają najpiękniejsze kwiaty 
wolności, są gwiazdą świetjaną, za którą postępując, 
dojdziemy na szczyty potęgi i doskonałości. Otóż 
ideały te stały się sztandarem harcerstwa polskiego. 
Ono podjęło dzieło wieszczów naszych, wchłonęło w 
siebie ich marzenia, ono właśnie przez doskonalenie 
się wewnętrzne jednostek pragnie dać Polsce idealnych 
obywateli, a ludzkości całej bojowników Królestwa 
Bożego na ziemi.

Temi szczyt nenii zadaniami wyrosła organizacja 
harcerska ponad wszystkie inne związki harcerskie ca­
łego świata, co już niejednokrotnie stwierdzili cudzo­
ziemcy, stykający się z naszymi harcerzami. Zatem 
harcerstwo polskie rozwinęło się w potężną organizację, 
dzisiaj stoi wobec nowych zadań, które stawia mu 
przed oczy niepodległe państwo, a które harcerze polscy 
podejmują z całą świadomością odpowiedzialności za 
przyszłe losy Ojczyzny.

Produkcja złota.
Produkcja złota osiągnęła obecnie swój punkt kul­

minacyjny. Chociażby nawet zdołano ją powiększyć 
w następnych latach, co jest wielce nieprawdopodobne, 
to jednak wzrost ten nie będzie odpowiadał wzrostowi 
ilościowemu innych towarów.

W okresie od 1894—1917 r. wyprodukowano na 
całym świecie tę samą ilość złota, co w 400 latach 
poprzednich. Podczas gdy cała rezerwa złota wynosiła 
w r. 1895, 4 miljardy dolarów, to w r. 1916 wzrosła 
ona na 8 miljardów dolarów, przyczem rezerwa ta sta­
nowi mniej więcej połowę ogólnej produkcji. Najwięk­
szymi producentami złota są oddawna Imperjum Bry­
tyjskie (2/3) i Stany Zjednoczone (1/5). Największą 
była produkcja w r. 1915 (470 miljonów doi.

W Kanadzie produkcja złota ma tendencję zwyż­
kową. Przed rokiem 1913 wynosiła produkcja roczna 
Kanady około 1 miljona dolarów, wzrosła w r. 1918 
na 14 miljonów i osiągnęła w r. 1924 31,5 miljona 
doi. Natomiast produkcja Australji stale się zmniejsza 
i wyniosła w r. 1924 tylko 14 miljonów doi. rocznie. 
Potężnie natomiast rozwinęła się produkcja w Afryce 
południowej, gdyż wynosiła w r. 1923 202,5 miljonów, 
czyli przeszło 50 proc, produkcji światowej.

Wzrostu produkcji Ameryki, Australji i Indyj An­
gielskich nie należy się spodziewać. Natomiast praw­
dopodobnie jest dalsze zwiększenie się produkcji w 
Kanadzie. Ameryka ocłudniowa, która w r. 1923 wy­
produkowała około 25 miljonów doi., prawdopodobnie 
zatrzyma na lata najbliższe tę samą produkcję, w Sy- 
berji należy spodziewać się pewnego wzrostu.

Całkowity zapas złota na świecie wynosił z koń­
cem 1923 r. około 9,5 miijardów. Z tego na Amerykę 
wypada 50 proc, czyli 4,25 miljardów, na Anglję 8 pr., 
Francję 7 i pół, Argentynę 5 proc. W stosunku do 
liczby ludności zapas złota był największy w Argenty­
nie, gdzie na głowę wypadło 54 dcl. w złocie. Na­
stępnie idą Australji (41), Ameryka (31,7), Szwajcaria 
(37,8), Holandja (34,6), Kanada (27,5), Hiszpanja (23,8), 
Francja (17,9), Anglja (16), w Polsce na głowę przy­
pada (ca 0,75 dolara).
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osnuta na tle historycznem.

(C ią g d a ls z y )

—  N a m iło fć B o g a , n ie tra c ić c z a s n —  m ó w ią  

d rż ą c y m  g ło s e m  a le s ta n o w c z o - ja z o s ta ję , p ły ń c ie  

n a tyc h m ia s t.

—  1 . ja z w a m i, p a n y c z e n k u  1 —  I o b o k m n ie  

s ta n ą ł p o c z c iw y M a k s y m , i o n n ie  m ia ł n ik o g o  b liż s z e g o  

n a ś w ie c ie ... Z a c h w ilą łó d ź o d b iła o d b rz e g u , a w  

s a m ą p o rę , b o n a w y s p ie w s z c z ą ł s ię ro z ru c h . S p o ­

s trz e ż o n o w id o c z n ie , ż e c o ś s ię d z ie je n ie z w y k łe g o  

i z a c z ę li z p o c h o d n ia m i u w ija ć s ię T u rc y , a le n ie  

w ie d z ie li, w  k tó rą s tro n ą s ią u d a ć . T y m c z a s e m  łó d ź  

m k n ę ła s z y b k o p o fa li.
P a trz y łe m d a le k o w c ie m n o ś c i, ja k g d y b y o k o  

m o je m o g ło p rz e b ić g ru b e z a s ło n y , w s z y s tk o k ry ją ce  

i z n o w u , z n o w u  c z u łe m  s ią  s a m , o p u s z c z o n y ... L e s z e k , 

k tó re g o p o k o c h a łe m ja k b ra ta , s tra c o n y d la m n ie , 

a z ło d z ią , k tó ra g o u n io s ła , u c ie k ła te ż n a d z ie ja s w o ­

b o d y , le p s z e j d o li. A le  c z u łe m , ż e  p o s tą p iłe m  u c z c iw ie . 

G d y b y n ie m o ja o fia ra , b y ło b y g o rz e j je s z c z e , b o n ik t 

n ie c h c ia łb y tu p o z o s ta ć i c a ła w y p ra w a , z ta k im  

m o z o łe m p rz y g o to w a n a , z e s z ła b y n a n ic . M a k s y m  
p o c z c iw y w y rw a ł m n ie z te j b o le s n e j z a d u m y i p o trą c ił 

z le k k a w  ra m ię , k ie d y  ja k  m a rtw y le ż a łe m  n a  tw a rd ym  

g ła z ie n a d b rze g ie m .

—  C o te ra z b ę d z ie ? —  p y ta ł —  i p ra w d a , c o  

te ra z p o c z ą ć ? P o k ró tk ie j n a ra d z ie p o s ta n o w iliś m y , 

p ó k i je s z c z e trw a n o c o s ta te k , p rz e ś liz g n ą ć s ię d o  

ja s k in i n a s z e j i o d w a liw s z y je j k a m ie ń , w e jś ć d o  

w n ę trz a , z a k ry ć ja k m o ż n a b y ło n a jle p ie j o tw ó r p o d ­

z ie m n y , a w re s z c ie  rz u c ić  s ię  n a  p o s ła n ie , ja k  g d yb y ś m y  

o n ic z e m  n ie w ie d z ie li.

—  J a k to ! — - w y k rz y k n ą ł .J u re k —  i ta k s a m i 

w ra c a liś c ie d o p a s z c z y te g o o tw o ru ! C z y ż n ie le p ie j 

b y ło  s ta ć  n a d  b rz e g ie m  i s z u ka ć  ja k ie g o  s p o s o b u  u c ie c z k i.

—  T o b y s ię n a  n ic n ie  z d a ło te ra z ; p o w y b rz e żu  

k rą ż y li lu d z ie z e ś w ia tłe m , s z u k a ją c z a g in io n e j ło d z i 

i b a c z n o ś ć b y ła o b u d z o n a , a p o c h w y c iw s z y n a s n a  

w o ln o ś c i, b y lib y n a s  c i lu d z ie  z a m o rd o w a li n a ty c h m ia s t, 

a p rz y n a jm n ie j o k ru tn ie p o k a le c z y li. P o s ta n o w iliś m y  

u d a w a ć ś p ią c yc h i ja k g d y b y u p o jo n y c h , a  n ie w ie d z ą ­

c y c h o n ic z e m .
D z ie w e c z k i p ła ka ły , s łu c h a ją c te g o o p o w ia d a n ia ,  

ta k im  ż a l b y ło b ra ta , k tó re m u ju ż p o ra z d ru g i p rz y ­

c h o d z iło d o b ro w o ln ie p ra w ie w y rz e k a ć s ię s w o b o d y . 

B o h o w ityn o w a  z  d u m ą  i ro z rz e w n ie n ie m  p a trz y ła  n a  s y n a .

X V .

Rabusie oszukani. — Na wodzie. —< Galernicy. 
— Burza. — Rozbicie.

—  J u ż n ie w ie m , d o b ro d z ie ju m ó j —  o d e z w a ł s ię  

n a z a ju trz G o zd a w a —  ja k im  s p o s o b e m  w a ś ć w y s z e d łe ś  

k ie d y z te j n ie w o li. M y ś lę , ż e ju ż w k o ń c u m u s ia łe ś  

s ię ro z m iło w a ć w  ty c h b is u rm a n a c h i d la te g o ic h n ie  

p o rz u c iłe ś . J a b y m , p a n ie , b y ł p o ro z b ija ł ty c h k u p c z y ­

k ó w  i s a m  s ią d o b ro d z ie ju m ó j w p a k o w a ł d o ło d z i,  

n ie c h b y ro b ili, c o c h c ie li.
W s z y s c y s ię u ś m ie c h a li n a ta k ie w y w o d y p a n a  

G o z d a w y , B o h o w ity n o w a ty lk o p rz e z łz y n a je d y n a k a  

s w e g o s p o jrz a ła i rę k ę w y c h u d łą  n a g ło w ie  m u  p o ło ż y ła . 

J a n e k m ó w ił d a le j:

—  N a d ra n e m , le d w ie ś w ita ć z a c z y n a ło , s tró że  

n a s i z e s tra s z n y m  h a ła s e m  w p a d li d o  ja s k in i, g d z ie m y  

o b a j z M a k s y m e m le ż e liś m y w  k ą c ie , m o c n o s a p ią c , 

ja k  g d y b y tw a rd y m  s n e m  z ło ż e n i. R o z b ie g li s ię  ra b u s ie  

p o k ą ta c h , k rz y c z ą c i k ln ą c p o s w o je m u i w re s z c ie  

k tó ry ś z n ic h , p o łk n ą w s z y s ią o le ż ą c e g o n * m c h u  

M a k s ym a , p o rw a ł g o z a b a rk i i z a c z ą ł trz ą ś ć , w o ła ją c  

ż e b y s ię p rz e b u d z ił; le n je d n a k u d a w a ją c n ie p rz y to m  

n e g o , b e łk o ta ł n a u m y ś ln ie ja k ie ś n ie z ro zu m ia łe s ło w a . 

T u rc y n ie w ie d z ie li s a m i, c o m y ś le ć , b o i ja m u s ia łe m  

ś p ią c e g o u d a w a ć . N a p ró ż n o n a s trz ę ś li i s z a ro a li, s z u ­
k a ją c  in n y c h , a  n ic  s ię  d o w ie d z ie ć  n ie  m o g ą c . U w ie rz y li 

z a p e w n e , ż e ta m c i n a s u p iw s z y p o rzu c ili, p o ją ć ty lk o  

n ie m o g li, ja k im s p o s o b e m g ła z o d w a lo n y z o s ta ł. 

P o s ą d z a li je d e n d ru g ie g o o p o m o c d a n ą n ie w o ln ik o m , 

w re s z c ie p o b ili s ię m ię d z y s o b ą o k ru tn ie , a ty m c z a s e m  

n a d p ły n ę ły i s ta tk i k o rs a rs k ie z n o w ą z d o b y c z ą .
P o d z ie m ie n a s z e o c a la ło , a le  n ie  b y ło  n a m  s ą d z o n o  

k o rz y s ta ć z n ie g o , n a d ru g i d z ie ń b o w ie m  o b a j z  M a k ­

s y m e m , p rz y k u c i ła ń c u c h e m d o g a le ry , m u s ie liś m y  
p e łn ić s łu ż b ą w io ś la rz y . C ię ż k a to b y ła n ie w o la , 

a le s z c z e o k ro p n ie j p o m y ś le ć , ż e b ę d z ie m m u s ie li 

n ie ja k o d o p o m a g a ć d o ty c h w s z y s tk ic h ro z b o jó w  i z ło ­

d z ie js k ic h  w y p ra w  ra b u s ió w . B ó g  n a m  je d n a k  o s z c z ę d z ił 

te g o n ie s z c zę ś c ia , k o rs a rz e b o w ie m z a w in ą w s z y g d z ie ś  

n a w y b rz e ż e , s p rze d a li n a s d o k u p ie c k ie g o o k rę tu  

tu re c k ie g o .
T u , p rz y k u c i z a w s z e ła ń c u c h e m , ja i s ta ry K o z a k , 

d ru h m ó j, d łu g ie p rz e ży liś m y m ie s ią c e . W ie le p rz e z  

te n c z a s z w ie d z iliś m y ro z m a ity c h o k o lic , tru d n o m i 

o p o w ia d a ć , b o b y m  i z a m ie s ią c n ie s k o ń c z y ł. G a le ra  

n a s z a z a w ija ła d o ró ż n y c h p o rtó w , a m y n ie w o ln ic y  

z d a le k a ty lk o p a trz y liś m y n a n ie zn a n e w y b rz e ż a ; to  
n a m  m ig o ta ły w  d a li o a lm i a fry k a ń s k ie , to z n ó w  z b li­

ż a liś m y s ię d o s k a ł G ib ra lta ru , to s ta w a liś m y z n ó w  w  

ja k im ś p o rc ie fra n c u s k im , a p o te m  w s z y s tk ie te o b ra z y  

z g ó ra m i, la s a m i, p a ła c a m i z n ik a ły n a m  z o c zu , ja k  

s e n , i z n ó w  p ły n ę liś m y n a s z e ro k ie m  m o rz u .

C z a s a m i w  n o c y , k ie d y z a b ły s ło g w ia z d ty s ią c e , 

z d a w a ło s ię , ż e n a d n a m i i p o d n a m i n ie b o z ło c is te , 

a c h o ć c ia ło ła ń c u c h e m  b y ło p rz y k u te , to s e rc e n ie ra z  

s ię w z n o s iło d o B o g a i c z u łe m , ż e ja k d a w n ie j w  

c z a rn y c h p o d z ie m ia c h , a lb o n a  ta ta rs k im  p u s ty m  s te p ie  

ta k te ra z w ś ró d m o rz a o g ro m n e g o n ie b y łe m s a m . 

1 z n ó w  s ię  b u d z iła n a d z ie ja , ż e  k ie d y ś , k ie d y ś  te n  B ó g , 

c o m ię w s p ie ra ł w  ty lu lo s u k o le ja c h , u litu je  s ie  w re s z ­

c ie i d o p ro w a d z i m n ie d o z ie m i ro d z in n e j. A m o ż e  

z n ó w  n ie b e z c e lu , z o s ta łe m rz u c o n y n a tą g a le rą  

tu re c k ą i tu b o w ie m  z n a la z łe m to w a rz ys z y ro d a k ó w ; 

p ró c z M a k s y m a i d w ó c h  m ło d y c h  U k ra iń c ó w  z a s ta liś m y  

m ię d z y w io ś la rz a m i g a le ry . Z ty m i d łu g ie to c z ą c  

ro z m o w y o k ra ju ro d z in n y m , o w ie rz e n a s z e j i m o w ie  
o jc z y s te j, u m a c n ia liś m y s ię n a w z a je m  n a d u c h u i z a ­

c h ę c a li d o w y trw a ło ś c i; a w ie c z o re m z n ó w b rz m ia ła  

p ie ś ń .B o g a ro d z ic o * i ta k ja k d a w n ie j w ie lk ą n a s n a ­

p e łn ia ła o tu c h ą . K ie d y ś p a m ię ta m , w io s łu ją c , p o d ­

n io s łe m  w z ro k k u n ie b u , a tu w id z ę s ta d o b o c ia n ó w , 

c o w y s o k o p o n a d m o rz e m k u p ó łn o c y le c ą , ro zw i­

n ą w s z y s k rz y d ła , le c ą ta m  d a le k o , d o o jc z y z n y m o je j I 

1 o c z y m i s ię n a p e łn iły łz a m i i z e rw a łe m  s ię n a n o g i, 

a le b rz ę k ła ń c u c h a  p rz y p o m n ia ł, ż e m  w  n ie w o li. P rz e -  

m y ś liw a liś m y te ż  n ie ra z , ja k b y s ię z te j n ie w o li w y d o ­

b y ć , a le to ju ż  w y d a w a ło s ię n ie p o d o b n e m , b o g d y b y  

n a w e t ja k a s iła n a d lu d z k a tw a rd e k a jd a n y n a s z e s k ru ­

s z y ła , trz e b a b y c h y b a p ta k ie m  w y le c ie ć , ja k te b ia łe  

m e w y , c o k rą ż y ły c z a s a m i n a d s ta tk ie m  n a s z ym . A le  

w ła ś n ie , k ie d y ś m y  s ię  te g o  n a jm n ie j s p o d z ie w a li, p rz y s z ło  

u w o ln ie n ie w  d z iw n y i c u d o w n y p ra w ie s p o s ó b .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .

Ż a d e n p rz e w id z a n y o b o w ią z e k jc trze js zy , c h o ć b y  

n a jw y ż s zy , n ie u w a ln ia c z ło w ie k a o d s p e łn ie n ia d z i-  

I s ie js z e g o c h o ćb y n a jm n ie js ze g o . K . R ó ż y c k i,
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b o ha te rką s ła w i o be cn ie p ra sa a n g ie lska . P rze z trzy  
n oce , zn a jd u ją c s ię sa m a n a ska le , w  k tó rą ze w szys t­
k ich s tro n u d e rza ły ryczą ce b a łw a n y m o rsk ie , w  cza s ie  

wściekłej b u rzy , d z ie w czyn a ta ja k n a jle p ie j, a w ka ż ­
d ym  ra z ie n ie g o rze j o d sw e g o o jca , d o św iad czo n e go  
la ta rn ika m o rsk ie g o , sp e łn ia ła o b o w ią ze k la ta rn iczk i. 
Dziewczyna ta nazywa się E th e l L a ng ton . S a m a je d na  

czuwała n a d d o bre m fu n kc jo n o w a n ie m m e cha n izm u  
la ta rn i m o rsk ie j i to w m ie jsco w o śc i w y ją tko w o d la  

okrętów n ie be zp ieczn e j, m ia no w ic ie w o ko licy B e m - 
b rid ge . P o zos ta w io n o ją n a te j la ta rn i o toczo n e j ze  
w szys tk ich s tro n m o rze m  z ka w a łk ie m  su ch e g o ch leb a , 

a lb o w ie m  ro dz ice je j w yru szy li n a lą d ce lem  za kup u  
żyw n o śc i i b urza p rze szka d za ła im  w p ow ro c ie n a la ­
ta rn ię . R o b io no m n ó s tw o p ró b p rze d o s ta n ia s ię d o  
la ta rn i, a le b u rza u n ie m oż liw iła je zu p e łn ie . T ym cza ­
se m  z la ta rn i sz ły n a m o rze ca łk ie m  n o rm a ln e  syg n a ły , 
d z ię k i m łod e j b o h a te rce , k tó ra m im o g ło d u p e łn iła  

s łu żb ę w p oczu c iu sw e g o lu dzk ie g o o b o w ią zku .
P ra w d op o d o bn ie u zyska o n a o b ecn ie ja k ie ś h o ­

n o ro w e o d zna cze n ie .

Nie tracił fantazji.
P e w ie n h a n d la rz s ta roży tn ych p rzed m io tów p oka ­

zyw a ł p o m ię d zy in n e m i rze cza m i m ie cz , k tó rym  B a la a m  
sw ą o ś licę ch c ia ł za m o rd o w ać . „A le p rze c ie ż B a la am  
n ie m ia ł m ie cza —  p o w ia d a m u k to ś , w P iśm ie św ię ­
te m  o b czy ta n y —  ty lko życzy ł so b ie m ie cza  !* „T o  

te ż n ie tra cąc fa n ta z ji, o d p ow ia da h a n d la rz —  je s t to  
w ła śn ie te n m ie cz , k tó re g o B a laa m  so b ie życzy ł 1 *

Łamigłówka geograficzna
u łoży ł „C yk lis ta " ze Ś w ie c ia .

Z n iże j p o d a nych w yra zó w w yszu ka ć n a zw y ta k , 

a by p ie rw sze czy ta ne z d o łu d o g ó ry , d a ły m ia s to n a  

P o m o rzu .
Z na czen ie w yra zó w .

1 . Je z io ro w A m eryce .
2 . R ze ka w w sch o d u . E u ro p ie .

3 . W ysp a .
4 . M ia s to w N ie m cze ch .
5 . R ze ka w A z ji p o łud n .-w sch od u .

6 . P a ńs tw o w A m e ryce .

7 . M o rze .
S y la by : B e r, cy d , d u , e , e , e , e l, fe , in , ir , 1 , la , 

m , n e , n e , p , r, r i, ró d , s , s , ś , ty , w e , z , z ie , zu .

Łamigłówka
n ad es ła ł: „C ze rw o ny u łan " z N o w eg o m ias t* .

Z  n iże j p od an ych sy la b u ło żyć 1 6 w yra zó w , k tó rych  
p ie rw sze lite ry czy ta n e z g ó ry n a d ó ł u tw o rzą im ię  

i n a zw isko s ła w n e go w o d za p o lsk ieg o .
Z n a cze n ie w yra zó w :

1 . R o zbó jn icy m o rscy .
2 . R o d za j b ia łe go c ia s ta u ta ta ró w .

3 . Z a gro d a u b og ieg o sz lach c ica .

4 . R ze czka p od K rzem ień cem .
5 . Z w ie rzę p rze dh is to ryczn e .
6 . O b ra zy św . w ce rkw ia ch p ra w o s ła w n ych .

7 . In a cze j s tra ż , w a rta .

8 . B a l m a skow y .
9 . R o d za j ś lim a ka ,

1 0 . M o ne ta ,

1 1 . M ie jsce św . u p o g ań sk ich s ło w ian .

1 2 . R o dza j ryb y m o rsk ie j.
1 3 . P o eta p o lsk i.
1 4 . N a p ó j z so kó w o w o co w ych .
1 5 . R o ś lin a z ro d z in y tru dz ie żko w a tych .

1 6 . U czo n y b a d a cz in d y jsk i.
S y lab y : A , a j, a s , b e t, c , c ia , cza t, czy , d o d u , 

e s , i, ik , in , k , ka , ka , ko , ko , ko ń , ko r, ko r, lo g , łu , 

m a , m u , n e k , n y , n y , p a , p i, r, re , ro , rze , s , s , sa , 

so r, ś , t, t, ta , ta , u , w a , w a , w ó j, z , z , za .

Zagadka
u ło ży ł: F ian c isze k W o jn o w sk i z W ą brze źna .

Z n iże j p o d an ych sy la b u tw orzyć 1 4 w yra zó w , 

k tó rych p o czą tko w e  lite ry , czy ta n e  z  g ó ry n a  d ó ł u tw orzą  

im ię i n a zw isko n a jw ię ksze g o p oe ty p o lsk ie go .
Z n a cze n ie w yra zó w :

1 . Im ię m ę sk ie .
2 . R o ś lin a z ro d z in y trę do w n iko w a tych .

3 . P a ńs tw o w E u rop ie .
4 . N a u ka o b u do w ie i za s to sow a n iu m a szyn .

5 . Z w yc ięzca n a ig rzyska ch w H iszp a n ji.

6 . S a m og ło ska .
7 . B a je czn y p o tw ó r.
8 . Z w ie rzę o w a d o że rne .
9 . W zyw a n ie m a ho m eta n n a m o d litw ę .

1 0 . D a w n ie jsza n a zw a ś ro dk . W ło ch .

1 1 . Z w ie rzę w o d n e .
1 2 . N a czyn ie d o h e rb a ty .

1 3 . M ia s to n a P o m o rzu .
1 4 . P ta sze k z ro dz in y p ok rze w ek .
S y la b y : A n, a n , b , c , c , c , ce n , d , d , d o r, d z ie , 

e , g , h a , h e , i, i, im , j, ja , ja , k , k , ka , 1 , ł, m , m a , 
m c, n , n a , n i, n i, n o , ra , re , ru r, ry , rze , t, t, ta , ta , u r, 

w a , w y, z , za n , ze k .

Rozwiązanie łamigłówki i łamigłówki 
wierszowej z Nr. 10.

n a de s ła ła ’ : W a lcrja  P o ło m ó w n a  Z jN ie m .L ą k . p o w .św ie ck i.

Rozwiązanie logogryfu z Nr. 12.
5. Sardynja
6. Łup

9 . P o se jd o n

1 0 . R u ra

1 1 . U le m
1 2 . S tan y Z je dn

1 . B a lla dyn a

2 . O b e lisk
3 . L a m p a rt

4 . E d w in

7 . A lp y
8 . W a le c

B o le s ła w P rus  —  E m a n cyp a n tka .

n a de s ła li: „B a lla d yn a", „S k ro m n y fio łek ", „Z ło te se r­

d u szko " z N o w e g o m ia sta .

Rozwiązanie łamigłówki kratkowej z Nr. 12.
"pf a n a m a

K | o I r I o ]n  I a

R o | z V | n a

K | o r n  : e j 1

k | o n i a *

k | o | r z e J ń

n a d e s ła li: „A k rob a u " z L u oa w y , „B a ilsdyn a", „B o hu n  
z N o w e g om ia s ta , „C yk lis ta ", „C za rn y ryce rz " ze Ś w ie ­

c ił D o b rzyńsk i" z N o w e g om ia s ta , B ro n is ła w  P e de row icz  
ze S w ie c ia ', J . E e za z B ro dn icy , „G e no w e fa " z N o ­

w e go m ias ta , Ja ś G re go rk iew icz ze S w iec is , B ron is ła w a  
K o tło w ska z W ie lk ich B a ló w e k , Ja d w ig a Ł ą tko w ska ze  
S ka rlina , „O le ńka " z W ie k ich B a łó w e k , W a lerja P o ło ­
m ó w n a z N ie m . Ł ąk , R o ka m b o l, K le m en s S iko ra  

z B ro d n icv , „S k ro m n y fio łek ", „S ło ń in d y jsk i", „T a ­

je m n iczy b że m s", „Z ło te se rdu szko * z N o w eg o m ias ta ,


